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IDEAŁ NAPRAWY RZECZYPOSPDLITEJ rttttSMMK RZĄDOWE
REFLEKSJE z  PRZESZŁOŚCI

Do chronicznych zagadnień w mowoli... możnowładczei, wiazial
Polsce należy „naprawa Rzeczy­
pospolite]” . Od końca X V i w. 
stanowi ona tioskę obywateli Pań 
stwa Polskiego i pom.mo licz­
nych prob nie udało się jej osiąg­
nąć, bo nawet wiekopomne 
dzieło Sejmu czteroletniego zo­
stało zniweczone przez zwolen­
ników „Złotej wolności” , a za­
miast naprawy przyszedł upadek 
Rzeczypospolitej. Po odrodzeniu 
państwa, po ucnwaieniu Konsty­
tucji marcowej, jakże rychło po­
trzeba było rozpocząć znowu roz 
mowy na temat naprawy, szcze­
gólnie aktualne w ctiwili obecnej.

Dlaczego jednak w  przeszłoś­
ci przez całe dwa wieki próby 
naprawy, pomimo koniec/.ności 
jej uświadomionej przez elitę u- 
mysfową społeczeństwa, musiaiy 
pozostać bezowocne?

Odpowiedź na to pytanie nie 
będzie obojętna dla czasów o- 
becnyrh.

Zwolennicy „Złotej wolności” , 
a właściwie samowoli, warchol- 
siwa i wszelkiego nieładu (Tar- 
gowiczame stanowią zresztą osoo 
ne zjawisko) pomimo innych je­
szcze przyczyn dlatego zawsze 
byli górą, nawet oez poparcia po- 
tencyj oocych, dybiących na -nm 
byt Polski, że czynniki dążące do 
naprawy nie umiały zdobyć sobie 
w szerokich warstwach narodu 
szlacheckiego należytego oparcia, 
chociaż og>ł ten potrzebę reform 
rozumiał.

Jeden tylko z królów obierał 
nych mógł uskutecznić potrzebne 
zmiany, w zarodku stłumić u- 
jawniającą się już chorobę —  
tym królem pył Stefan Batory. 
Niestety Batory zmarł zawcześ- 
nie...

Straszakiem dla szlachty ha­
mującym wszelkie poczynania ko­
niecznego wzmocnienia właazy 
królewskiej bvlo t. zw. absolutum 
dbminżtan Jak ognia obawiano 
się zapędów samowiadczych i w 
końcu ideał monarchy szlachec­
kiego stał się zbliżony do mane­
kina na tron:e.

Trzeba jednak powiedzieć, że 
ugruntowanie się pujęć szlache­
ckich o złotej wolności nastąpiło 
wie tez wmy samych monarchów

Zygmunt IJI był smutnym 
Drwcładem polityka, który dbał 
przedewszystkiem o dobro włas­
nego rodu, żywił zapędy autokra­
tyczne, i najświetniejsze zwycięs­
twa oręża polskiego umiał zmai- 
nować bezużytecznie.

 ̂ i dysław IV, król oohater, 
pod m >ehi względami niedocenia' 
ny, w oążeniu do wzmocnteiua 
władzy monarszej i ukrócenia aa

ratunek w wojnie z półksiężycem, 
gotował się do mej wbrew Sejmu 
wi a w  związku z tem swa nieo­
patrzną poluyką kozacką przy­
czynił się do wywołania mirzy 
dziejowej, która zatrzęsła posa­
dami kzeczypospoiitei.

Nieszczęśliwy Jan Kazimierz, 
dzielny wódz, ale zł, polityk, 
chcąc zapewnić Polsce rządy 
trwałe i po sobie tron Konaeuszo- 
wi, zamierzał dokonać tej napra­
wy przy pomocy wojsk francu- 
skicn, a gdy okazało się, że w oj1 
ska te dc Polski mają zamkniętą 
drogę... nie wanał się myśleć o 
wojskach szwedzkich, tak niedaw 
no wypedzonvcn z Polski, po 
świeżym Potopie.

Czy takie doświadczenia mogły 
sprzyjać wzmocnieniu władzy 
królewskiej i jednać reformie ta­
kiej zwolenników?

Panowanie zaś zdrajcy na, tro­
nie P.astćw i Jagiellonów, Augu­
sta II Saca —  mogfo tylko skom­
promitować ideę zbawienną skąd 
inąd, ideę silnej władzy kieru|c- 
cej losami państwa.

Masy szlacheckie( widząc na- 
vvet skutki ariarchji, z lękiem mo­
gły myśleć o poczyń iniacb swycn 
królów, nic dobiego w zapędach 
do absolutum dominium nie w i­
dząc. Tak doszło do zupełnego 
bezwładu i ostatecznej nieaoii.

I podziwiać należy geujusz na- 
rędu polskiego, że w  takich nie­
pomyślnych warunkach psycholo­
gicznych doszedł w Konstytucji 
majowej do oparcia się o ideał

rzeczywisty równowagi władz 
panstwowycn, ideał nie starzeją­
cy się nigdy

1 dziś, gdy jest mowa o zmianie 
i naprawie Konstytucji jakże Wie­
le refleksyj historycznych nasu­
wać się może.

Właściwie me mamy już obroń­
ców nowoczesnej „złotej wolno­
ści", przynajmniej poplecznicy 
anarchji wstydliwie unikają świa- 
tła dziennego, ale za to istnieją 
niewątpliwie ludzie, którzy idea­
łu równowagi władz zrozumieć 
nie mogą

Wydaje się irr., że można 
uszczęśliwiać społeczeństwo nie 
pytając go o zdanie w  jakich w a­
runkach żyć pragnie, lekce waży, 
głęboko zakorzenione w narodzie 
poczucie wolności,' me ,.złotej'* 
już, ale istotnej, meznoszącej me­
tod rządzenia narodem, bez na­
rodu.

Naród pragnie naprawy, która 
jest oczywistą potrzebą, ale ie- 
śli naprawa ta aojść , może do 
skutku to tylko z urobionemu 
jUż pojęciami społeczeństwa, wy­
łączającemu Wszelkie błędy, któ­
re tak sie mściły na nas w  prze­
szłości.

W  każdym razie powiadać 
można, że i dziś ideał napia- 
wy Rzeczypospolitej dla olbrzy­
mie* większości społeczeństwa 
znajduje się we wzorach Zacho-l 
du, lecz nie Wscnodu, z którego 
nigdy nic dobrego do Polski nie 
przyszło.

L. R.

KONiEC WIE PRĘDKO. W A ŻN A  KONFERENCJA.
SOW E PRZEW I cKANiE

KOM kkuj  m-

K c m g r e s  
arabski

Przeiiw filosemick. j deklaracji 
Balfouia 

. Amman, 35 grudnia. Kongres 
narodowy Transjordauji przyjął 
rezolucję, wypowiadającą się za 
całkowitą niepodległością i 
kreślającą konieczność ' wprowa­
dzenia do wychowania młodzieży . . n . , ..u .. wej, z wyjątkiem bawarskie, partj- lu-haseł pracy dla związkowego pan-! . . j j
stwa arabskiego

A  T e d n a K ..
Votmn zauKnia dla rządu Rzeszy 
BERLIN, 15 grudnia. — &a dzi- 

siejszeir posiedztinu popedudniowem 
Reichstag w głosowań m lmiennem u- 
chwalił v->tum zaufania dla rzadt J22 
głosami nrzeciwko 156 nrzy 22-ch 

. [Wstrzymujących się od głosowania. 
^ ’  Votum zaufania podpisane zostało 

przez wszystkie partje koalicji jządo-

\v czorajszj dziewiąty dzień 
pizesilenia rządowego nie przy­
niósł żadnych nowych zmian w 
sytuacji ■'

Prof. Bartel —  osobr, dookoła 
której grunuje się zainteresowa­
nie sfer politycznych, po , odby­
ciu półgodzinnej konfe-encji z 
Marszałkiem Piłsudskim, złożył 
w izyty d-rowi Switaiskiemu, oraz 
kilku innym ministrom ustępują­
cego r^ądu, poczem odjechał do 
Lwowa.

Najbliższym ważnym momen­
tem oędzie wtorkowa konteren- 
cja u P Prezydenta Państwa,

Zostało ustalonem, że we wrot­
kowej zbiorowej konferencji P 
Prezydenta 2 przedstawicielami 
sfer politycznych wezmą udział 
wszyscy posłowie, którzy już by­
li zaproszeni przez P Prezyden­
ta na audiencje. Kaucelarja Cy­
wilna przystąpiła wczoraj do roz ­
syłania zaproszeń. O ile prawdzi­
wą jest wiadomość Ajencji 
Wschodni ’ j, że w  Konrerencji we­
źmie udział 40 Osób, wśród nich 
przedstawiciele , sfe ' gospodar­
czych i i przemysłowych, doiąd 
•lic wiemy.

Koinec przesilenia i utworzenie 
nowego rządu przewidywane 
mst pod koniec bieżącego tygo­
dnia.

Ustala się opinia, że deklaracja 
opozycji, oswiadozaiąca goto­
wość utworzenia rządu, miała 
przedewszystkiem zamanifesto­

wać, że stanowisko opozycji nie 
jest wyłącznie negatywne, lecz na 
wypadek, gdyby ją wezwano do 
rozwiązania sytuacji, wytworzo­
nej ucnwaleniem votum n.eufno- 
ści to zadanie to ona gotowa 
spełnić. "

Powierzenie tego oddania ^po­
zycji byioDy iogicznem następ­
stwem i konsekwencją jej postę­
powania, gdyby w  grę wchodziły 
jedynie względy parlamentarne.

Ponieważ w  ostatnich latach 
przy tworzeniu gabinetów liczono 
się nietylko z Sejmem, lecz i 
czynnikami, grupującemi się w 
sferach, z których wyłoniony był 
rząd obecnie ustępujący, rozwią­
zanie kryzysu rządowego napo­
tyka na komplikacje, których obe­
cnie jesteśmy świadkami

. Dotychczasowe etapy przesile­
nia wskazują, ze wpływy tak 
zwanej grupy pułkowników, gło­
szącej hasła rządów silnej ręk-, 
zmalały Długie konferencje P. 
Prezydenta z przywódcami op o ­
zycji, oraz prof. Bartłem, będą­
cym zwolennikiem kompromiso­
wego lawirowania pomiędzy bel­
wederem a Sejmem, wskażują, że 
tworzywu nowego rząau przy­
świeca zasada taktyki kompromi­
sowej

Wejście na drogę Kompromisu 
nie zmieniłoby oczywiście nic w 
dotychczasowej sytuacji kraju, na 
tomiast może przez jakiś * czas 
jeszcze utrzymać wpływy sanacji 
na rządy kraju

Rezolucja protestuje przeciwko 
deklaracji Balloura w sprawie ży-

dowej.
Wniosek o vofum zaufanie brzmi: 

„Reiclistag aprobuje oświadczenie rzę­
du Rzeszy i, ustrzelając sobie osta-dowski ,g. ogniska narodowego wy .

Pal estynpraz  przeciwko stanowi ^  ^  ie ^ a i r  reformy iin »-
sku, zajętemu przez władze pa le-  .  . . J’ , , • , y . , , Jr, ; sowej zostanie przeprowadzony we-stynskie w stosunku do Arabów J

R u c h

Ł n t y s o w i e c K i
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Z k&zaym daiem rośnie 
M O SK W A , 15 gruaiiiii. — P o w sta­

nia wtośCian szerzą się zatrważająco 
Coraz to w irn.ym ckr»gn organizacje 
rewolucyjne występują zbrojnie.

dług ogóincj hnji, mkreśłonej prir-i 
rząd Rejchrtajr wyraz; rtądowi zau­
fanie za jego połitykc oęóln ■ — 
Pol. Aj. Tel.

ny i rewolwery napadli na m-.ejsco- 
wyri komunistów, dwóch z nich ta- 
bijająr 1 8 raniąc.

Powstanie włościan było stłumione 
oddziałami -wąska „de specjalnych ce- 

Na lów" Ujęto 40 powstafrrów — Aj. 
północnym Kaukazie, we wsi Kamy- i Wschodnia, 
szwk, ,vtoóci<nie uzbrojeni w karabi Aj. Tel.

G r o ź n a
s s d b i s a c f a

Rzi,du MacDoualda 
I.ONYlYTSf. 15 grudnia. —  Gabinet 

artsrietski zjiajdujc się «  krytycznem 
położeniu na SKutzk ..tanowiska. jaide 
zajęło stronmetwo libera me wobec 
nrzedkrień o cbniżeiiit czasu pracy w 
kopalniach Głosowanie l.ad tem 
p-zedłożeń'em ma się odbyć we czwar 
lek. Losy gabirttiu zawisły od stion- 
nierwa konserwatystów, któn w jxv 
niedzjalek ma powziąć ostateczną dc dz? ż< ’;dt. tmzesćenia mt doidzfe, 
cyzję co do swego stanowijk» O ile pdyż sttonnictwt mieszczańskie nie 
Wer serw ktyści gforowaliby 7. libet-ła- uważaj chwili obeci.ej zr odpowi-

; pow ody
Wystąpienia d-ra Bcliacht;

Londyn, 15 grudnie - „Daily 
Heiald“ , zastanawiając s ę nad mo­
tywami, tv-ierdzi, że popularyzu ’e 
on swoją osobę jako ewentua'ny 
kandydat prawicy iia prezydenta 
Rzeszy. Pol. Aj. Tel

mi musiałoby przyjść 00 obala,ia ga- dn ą do i.fcalenii gabirdu.
'Wscnoanii. >

Ajencja
binetu.

Koła dobrze peunfownawaiw są-1

Dzień polityczny
l

CHOROBA P. DF.WFY’A  ( był z nim konferenc;? w  sprawach 
Doradcę fjnanso* / p Charles De ouażcsowych,

wey zaniemógł i iw  opusaar" mi sz 
kania.

POS PROF. KRZYŻANOWSKI 
U W N  MATJSLnWSKlEGO  

W  dniu 13 b. m. »ierowtnk Mini 
sterstwa Skarbu p. Matu 'zewsu, przy- ktt z ouecną sytuacją przesilenia 
jął pos. pref. Krzyza «zws«i(50 i od- ‘

POLOW ANIE  REPREZENTA­
CYJNE  

Polowanie reprezentacyjne w 
Puszczy B.ałowi-skiej odłożono dc 
dnia 6 stycznia 1930 roku, w  zwias
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P O R O Z U M I E N I E  ZBOŻOWE
POLSKO-f I iMIECWE

w  s p r a w i t  k y in k ó w  p ó ł n o c n y c h .

Centralnem zagadnieniem ostatnich 
rozmów delegacyj polskiej i niemie­
ckiej w sprawach zbożowych było, 

j/j przedewszystkiem uregulowanie zao- 
;,v liarcwar.ia żyta ca rynkach północ­

nych.
Wyłoniła więc się konieczność zna 

lezienia pewnych środków zaradczych 
w międzyczasie. W rezultacie uchwa- 

, loco wprowadzenie zasady przymuso­
wego zobowiązania się eksporterów 
zarówno niemieckich, jak i polskich 

■ do .otrzymania pewnej minimalnej ce­
ny na żyto eksportowane do Skandy- 
nawji. Cenę tę ustalać ma komisja roz 
juna-a, urzędująca Irzy razy w tygod­
niu w  Warszawie, Toznaniu i Berli­
nie, przyznając zarazem kontyngenty 
ilościowe tak cfla Polski jak i dla Nie­
miec. Eksporter będzie zmuszony prze 
strzegąc ustalonej ceny, gdyż zagra­
żać mu będą kary konwencjonalne, a 
przedewszystkiem ograniczenie kontyn 
gentu.

Należy zaznaczyć, że rokowania 
między polskim związkiem eksporte­
rów a niemieckiemu firmami zbożo- 
weni nie pozostają w  żadnej zależ­

ności od rokowań o traktat handlo­
wy. Przedmiotem rozmów delegacyj 
były tylko rynki trzecie, a nie rynki 
wewnętrznie kontrahentów. Niewątpli- 

. wie zaś nasze żyto eksportowane jest 
na rynek niemiecki. Ustalenie jednak ja 
kiejś cyfry w tym kierurucu jest nie­
zmiernie trudne, gdyż w obecnej fa­
zie eksportu zboże polskie koncentru­
je się głównie w Szczecinie i Gdań­
sku i dopiero stamtąd zależnie od 
fluktuacyj rynkowych kierowane jest 
bądź to do Niemiec bądź do Skandy- 
nawji.

Od dn. 16 listopada r. b. i  zn. od 
dnia wprowadzenia w  życie rozporzą­
dzenia o  premjach do końca b r. eks­
port zboża polskiego należy oceniać 
na około 100 tys. ton, w  czem na żyto 
przypada 60 proc., reszta zaś na jęcz­
mień i owies. Jest to bardzo poważ­
ny rezultat osiągniętego eksportu. Je­
śli mimo to ceny na rynku wewnętrz­
nym nie podniosły się w  tym stopniu, 
jak tego pragną rolnicy, tłumaczyć na­
leży przedewszystkiem brakiem kapi­
tału obrotowego. (ISKRA).

Kongres demokratycznej
M Ł O D Z IE Ż Y  A K A D E M IC K IE J

W  sali Stow. Urzędników  Pań­
stwowych (N o w y  Świat 67) odby­
ło  się wczoraj otwarcie kongresu 
Związku M łodzieży Dem okratycz­
nej.'

Na kongres przybyło przeszło 
czterystu przedstawicieli kół Zw. 

w., Pol. Mł. Dem. ze wszystkich śro­
dowisk akademickich. W  uroczy­
stości otwarcia kongresu wzięli 

.sudifńał rektorow ie: -Sujkowski i 
'  Śwj_ętośła\vs1n, pułk. Sławek, gen. 

Dreszer, główny komendant poli­
cji państwowej pułk. Jagrym -M a- 
leszewskT^IJ&lej liczne grono senjo- 
rów  organizacji z p. Stan. Buko­
wieckim, na częle.

Otwarcia kongresu dokonał pre­
zes W ydziału W ykonaw czego Z. P. 
M D., p. Przem ysław Szczęko w- 
sku Na przewodniczącego powoła­
no p. Czesława Zagórskiego.

- Po  wyborze prezydjum odczyta­
no depeszę od marszałka Piłsud­
skiego. poczem uchwalono, że pre­
zydjum kongresu uda się do p. Pre 
zydenta Rzpltej, do marszałka P ił­
sudskiego i ministra Czerwińskiego 
celem złożenia im hołdu.

I Przem ówienia powitalne w ygło­
sili m. in .: pos. Lechnicki imieniem 
Zw. Senjorów  Młodz. Dem. i p. 
Drecki imieniem Związku Filare­
tów.

Na zakończenie p. Przemysław 
Szczekowski wygłosił referat o 
ideologji i zadaniach M łodzieży De 
mokratycznej.

P o  zamknięciu posiedzenia u- 
czestnicy zjazdu udali się śpiewa­
jąc „P ierw szą Brygadę" na grób 
Nieznanego Żołnierza.

Kongres zakończy się we wto- 
• rek. i / ' " '  "

Zjazd Związku Narodowa^
P O L S K IE J  M Ł O D Z IE Ż Y  

A K A D E M IC K IE J  '

Centralną organizacją młodzieży 
akademickiej, mającą ją  reprezento­
wać wobec władz i zagranicy, jest 
Związek Narodowy Polskiej Młodzie­
ży Akademickiej. Organizacji tej nie 
uznają niektóre stowarzyszenia ideo­
we z centrum i lewicy, lecz fakt, że 
w  przeprowadzonych przez ten Zwią­
zek wyborach wzięło udział przeszło 
16 tys. akademików, jest dowodem, że 
Z. N. P. M. A ' ma za sobą bezwzglę­
dną większość młodzieży.

Wybrani w ub. miesiącu delegaci 
przybyli wczoraj do Warszawy na 
zjazd ogólno-akademicki. Zjazd roz­
począł się Mszą św. w  katedrze św. 
Jana, odprawioną przez ks. Biskupa 
Szlagowskiego Kazanie wygłosił ks. 
rektor Szwejnic. ’

O godz. 11.30 odbyło się w *  ma­
ch u Politechniki uroczyste zebranie 
inauguracyjne. Zagaił je  prezes 
Nacz. Kom. Akademickiego p. Al. 
Heinrich.

Następnie rozpoczęły się przemó­
wienia powitalne. Pierwszy przema­
wiał rektor Politechniki, prof. Prze- 
nicki, potem dziekan Bursche imie­
niem Senatu Uniw. Warsz. rektor 
Szkoły Głównej Gosp. Wiejskiego 
prof. Biedrzycki, dale; p. Pożaryski 
imieniem Międzynarodowej Konfede­
racji Studentów, p. Arlitewiez (Zw. 
Bratnich Pomocy), i inni.

Drugie posiedzenie plenarne odby­
ło się o godz. 6-tej wieczorem.

Zjazd jest jakby małym sejmem 
akademickim. Delegaci (w  liczbie oko­
ło 100) podzielili się na kluby, z któ­
rych najsilniejszym jest klub Młodz. 
Wszechpolskiej, mający bezwzględną 
większość głosów. Drugie miejsce za j­
muje klub „Odrodzenia” , trzecie „M y ­
śli Mocarstwowej” Istnieje też kon­
went senjorów, kilka komisyj i t. p.

P r z e g l ą d  p r a s y

W budżecie pruskim a polskim
W Y D A T K I  N A  K O Ś C IÓ Ł  

K A T O L IC K I

W ie le  u nas niejednokrotnie sły­
szy się głosów  o „w ielk ich " wydat­
kach, jakie państwo polskie ponosi 
na utrzymanie duchowieństwa ka­
tolickiego. Prasa radykalna niejed­
nokrotnie używa tego argumentu 
w swej walce z religją i Kościołem  
katolickim.

Porów najm y zatem wydatki na 
Kośció ł katolicki w preliminarzu 
budżetowym Państwa polskiego i 

■ Prus na rok 1930.

'W budżecie Prtts wydatki na 
Kośció ł katolicki figurują w  ogó l­
nej sumie 24,3 m iljonów  marek. 
W  budżecie Polski na ten cel w y­
datki wynoszą— 22.8 m iljonów  zło­
tych, a więc o dwa i pół milj. mniej 
niż w Prusach, mimo, że ludności 
katolickiej (obrz. rzymsko - katolic 
kiego i wschodniego) w Polsce jest 
około 24 m iljonów, a w  Prusach 
niecałe 15 m iljonów, a zatem pro- 

1 porcjonalnie i potrzeby duchowe 
j ludności katolickiej polskiej są 
większe, aniżeli katolików w  Pru- 

| sach. O to jest wym owa cyfr (K a - 
I tol. A j. Pras.).

CO M O Z Ę  Ł Ą C Z Y Ć ?

Diastycznem zagadnieniem, któ­
re wywołu je liczne głosy polem icz­
ne, jest pytanie: co może łączyć le­
wą i prawą stronę opozycji, zgod­
nie atakuiącej rządy pomajowe? 

„K u rje r  W arszawski" zauważa
ż e :

Jeżeli chodzi o szczegóły pa­
ragrafów  Konstytucji przy za­
m ierzonej rew izji, to nie ulega 
kwesji, że między prawicą a le­
wicą zarysują się barzdo donio­
słe przeciwieństwa, natomiast są­
dzić chyba można, że zapanuje 
zgoda na jednym punkcie ob­
warowania nienaruszalności K on  I 
stytucji przed zamachami skąd-
kolwiek.

Poczem  dodaje, iż.
N ik t nie zdoła dowieść, że 

utrwalenie porządku prawnego 
w  kraju nie jest pozytywną, j 
twórczą, konstrukcyjną pracą.
A  pamiętając dobrze, , jak ela­

stycznie traktowała lewica kwestję 
zachowania porządku prawnego, 
dydaktycznie ustala, ż e :

jednakże gorzkie doświad­
czenie nauczyło ją, jak srogo mo 
że się pomścić ta obosieczna 
broń, której się chwyciła. Dziś 
i ona stała się niewzruszonym 
obrońcą zasad demokracji, gdy 
zrozumiała, czem grozi wszelka 
władza nieograniczona i niekon 
trolowana.

Pozw olim y sobie na małą uwa­
gę. O tóż gdyby nic w ięcej nie mia 
ło wyniknąć z gorzkich doświad­
czeń chwili obecnej, jak tylko trwał 
sze i głębsze wpojenie w  lewicę 
społeczną poszanowania prawa i 
ducha zgody —  to już i to byłoby 
sukcesem bardzo dużymi

n! • ■ tfff.

'D Z IW A C ZN A  PRETENSJA*«•»: ..v f i - **« tffjs
Ta taktyka lew icy wywołu je na 

tomiast dziwne niepokoje wśród 
Żydów. D o jakich .absurdów do­
prowadza Żydów niepokój, świad­
czy głos „N aszego  Przeglądu", 
który wytyka, zresztą zupełnie 
słusznie, socjalistycznemu posłowi, 
Ciołkoszowi, jego „wynurzenie" że 
„byłoby lepiej, \ gdyby zapewniono 
Polsce dostęp do morza bez przy­
znawania państwu polskiemu su­
werenności na tern terytorjum ", a 
potem dodaje z jaskrawą tenden­
cyjnością:

pragniemy stwierdzić, że 
wskutek zaplątania się P . P. S. 
w  sieciach bloku „centrolew ico­

w ego " i kokietowania z endecją 
zatraciła ona wszelką orjentację 
w  sprawach polityki zagranicz­
nej, a tylko wśród chaosu ideo­
w ego m ożliwe są różne harce i 
w yb iyk i

W ynikałoby z tego, że dlatego 
jakiś pepees Ciołkosz opowiads 
głupstwa o Pomorzu, że P. P. S 
„kokietuje z Endecją" albo że 
\ 'fpołżyje z Piastem lub N. P. R 
Cóż za bzdury?...

Czyż w  „N aszym  Przeglądzie" 
sądzi się, że stronnictwa narodowe 
mają Pom orze na handel, i że w 
tym kierunku oddziaływują na P. 
P. S.?.

Przytomności, panowie!

' S P R A W A  „S Y S T E M U "

f  Switalski szydził w sobotę w  
Filharmonji, że nie pojmuje, co za 
treść kryje się w haśle: „likw ida­
cja systemu m ajowego".

„R obotn ik " rzuca maleńki przy 
czynek wyjaśniający tę sprawę: a
więc przedewszystkiem :

P . Prezydent Rzpltej został 
okładnie poinform owany o tem, 
co my rozumiemy pod słowami: 
„likw idacja systemu" albo „zm ia 
na systemu".
Co do szczegółów  zapewnia „R o  

botnik", że:

możemy tylko zapewnić p. 
Świtalskiego, że wobec nikogo 
nie będziemy postępowali tak, 
jak wobec prof. Bartla albo w o ­
bec gen. M inkiew icza; nie za­
mierzamy też fotografow ać dla 
naszych dzenników niczyich bi­
letów  w izytowych. M oże teraz 
p. Świtalski zrozumie, co ozna­
cza postulat „likw idacji syste­
mu". ’ i

K to  zna zakulisowe strony na­
szego życia, ten wie, że przykłady 
przytoczone, istotnie są bardzo 
wymowne....

Cf Mistrz zegarmistrzowski z KI- 

JOWA, WIERZBICKI, otwo- 

£.3 rzył skład zegarków CH M IżL- 

£3 Ń A  18. Precyzyjnie reparuje 

(7 najwięcej skomplikowane me- f? 

>3 chanlzmy, oraz zamienia stare |< 

£l zegarki na nowe. Poleca rów*

5| nież wyroby jubilerskie.

/ SANDY.

W  B Ł Ę D N E M  K O L E
■

P O W IE Ś Ć  (T ł. z francuskiego P .-w e j)
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Lecz on je j przekładał, że tak jak dziś rzeczy stoją, 
matka byłaby go puściła. N ie  wdawał się w bliższe tło- 
maczenia, lecz dodał rozmarzonym głosem:

—  Czy nie uważasz, że wola zmarłych ciąży nam cza­
sem okrutnie? Bo przecież my zmieniamy się, a oni tkwią 
w przeszłości nieodmiennie...

—  N ie mów tego, Sylwinie! Nasza matka żyje i pa­
trzy na nas.

—  Niech i tak będzie. Chcę temu wierzyć, bo znajdu­
ję w tem ukojenie. Lecz jeśli ona żyje, to równocześnie 
z nami i ona musi się zmieniać; ona sama widzi w takim 
razie, że różne je j zlecenia i nakazy ne nadają się już na 
dzisiaj. W idoczn ie źle się wyrażam, bo czuję, że mnie 
nie rozumiesz. A  jednak to. co chcę ci wytłomaczyć, jest 
zupełnie jasne i proste: w tem, co nam matka mówiła, są 
niektóre rzeczy niezmienne, takie, co były, są i będą za- 
zówki moralne, jak umiłowanie dobra, które w  nas wpa- 
wsze słuszne, prawdziwe i na czasie, jak wszelkie je j wska- 
jała. T o  musi pozostać wyryte w naszych sercach raz na 
zawsze.

Lecz chciej mnie zrozumieć, —  nalegał; —  wszystko 
to. co odnosiło się do naszego życia codziennego, dom o­
wego. które przecież ulegać musi ciągłemu przeobrażaniu 
się —  to nie może być słuszne i dziś stosowane.

Póki ona żyła. przestawaliśmy ze sobą, kochaliśmy się. 
Dziś nie znoszę Anatola... N ie wiem czemu...

Przerwał, bo czuł, że sprawia Laurze wielką przy­
krość. '

Po  chwili ciągnął d a le j:

—  Jednem słowem, jedyny sposób, by ci zmarli żyli 
niejako wśród nas, to wspominać ich często, zastanawiać 
się, coby w danej okoliczności postanowili, ale nie —  
co,on i mówili lub robili dawniej w okolicznościach pozor­
nie podobnych, w rzeczywistości zaś zupełnie różnych 
W idzę to coraz lepiej, że wydarzenia, nawet powtarzają­
ce się w  życiu, nie leżą na tej samej p roste j; jest to rodzaj 
ewolucji, ale idącej po linji spiralnej, zachodzi zatem mię­
dzy niemi różnica poziomu.

Siostrzyczko droga, nie sądź, że ja o mamie zapomi­
nam. Owszem często z nią rozmawiam, zwłaszcza kiedy 
mi źle i ciężko, kiedy życie uchyla przede mną swą zasłonę, 
poza którą dawniej go nie widziałem... Tak było jednej 
niedzieli, kiedy mię tknęło straszne przeczucie i podejrze­
nie szarpało...

Słuchaj. —  mówił dalej, widocznie podniecony, bo 
dotykał w ielkiej bolączki. —  Za życia mamy zdawało mi 
się, że Anatola znam, a teraz przekonałem się, że nie znam 
go wcale. Lauro, do kogo on podobny? Skąd on jest 
taki, jaki jest?... Czyżby...

—  Daj spokój, Sylwinie, —  prosiła Laura zalęknio­
na. —  Gdybyś tak troszczył się o zbawienie swojej duszy, 
jak troszczysz się o te głupstwa, tobyś już był świętym!

I z sercem boleśnie ściśniętem a przywiązanem do 
tych dwóch braci, przy których musiała wlec swoje życie, 
dodała ciszej:

—  Błogosławieni ubodzy duchem!... Dziękuję Bogu, 
że mi nie dał waszej inteligencji...

N IE Z N A J O M I.

Siedzisz w wagonie,; znużony czytaniem, zaczynasz 
obserwować towarzyszów  podróży. Poniektóry intryguje 
cię czy to jakimś wybitnym rysem twarzy, czy szczegól­
nym wyrazem  oczu. T e  cechy zewnętrzne są może od­
biciem charakteru danego osobnika, w ięc myślisz sobie: to 
musi być człow iek gwałtowny a ten chytry, ten krętacz 
a ten porządny człowiek.

Obserwowanie masz ułatwione, bo siła świadomego, 
dobrowolnego masKowania się, nie mąci fal na tej żywej 
antenie; więc czytasz jak w otwartej księdze.

Gdy zaś wracasz do domu, ci którzy są współczynni­
kami tw ej egzystencji, przyjm ują cię bardzo różnie: jedni 
ze zwykłym serdecznym uśmiechem, drudzy ze znanym ci 
odcieniem złego humoru i niezadowolenia. N ie  dziwi cię 
to, jesteś do tego przyzwyczajony, znasz dobrze swoich 
bliskich, więc tu wyciągasz rękę po kwiaty, tam schylasz 
kark pod jarzmo.

Jeżeli jednak podróż odrodziła cię na duchu, jeżeli 
jakiś ważny wypadek przeinaczył układ twych sił wewnę­
trznych, jeżeli potrafisz obserwować twoich bliskich jakby 
z pewnego oddalenia, tak jak ludzi obcych, serce ci sie 
ściska przykrym n iepokojem : skąd to wejrzenie? co zna­
czy ta odpowiedź? to milczenie? czemu te wymagania? 
K ogó ż  to ja mam teraz przed sobą?-.-

Robak toczy ow oc: łagodne falowanie życia codzien­
nego przy domowem ognisku nie może obejść się bez 
ustawicznych drgań. W ięc  i ty razisz tw oje otoczenie 
i mówią o tobie: „Jak on się zm ien ił"I.

(C. d. n ).
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S < U D  T O / V \ R Ż > A f  B i A W A T  N Y C H

K U C Z Y Ń S K I  i  W I Ę C K O W S K I
warszawa, ul. Długa 2€. tel. 325-12. 

O K A Z J A  K U P N A  

C e n y  z n i ż o n e  n a  C J f k A I D K Ę !

p o l e  c a

S u k n a  —  k o r f y  —  j e d u a b i e  —  l u r d w k i  —  

c a j g i  —  w e l w e t y  —  d r e l i c h y ,  —  k o ł d r y  w e ł ­

n i a n e  i  w a t o w e  

Firanki — kapy — obrusy —  rrykotażc. 

Linstay y dia szpitali, oclu on 1 t. p.

PAtEFONY prawdziwe poleca
G Ł Ó W N Y  S K Ł A D

ADAM KLIMKIEWICZ
W.nmU Hdttzałlnwska IM. Cenniki
d o g o d n e  b ezp ła tn ie

%

MASZYNY DO SZYCIA

THE K E M P IS T Y  C‘
W A R S Z A W A ,  P i - A C  ? . B A W I C I L '  A  
w e j ó c i e  o d  M a r s z a ł k o w s k i e ]  4 1 .

Zak ład  i l U S A R S k O  -  M E c r i M i U N T
W a r s z a w a ,  uL L e s z c z y ń s k a  7-a (Powiśle) 

prov=daony przez długoletniego kierownika 
S z k o ł y  R z e m l o w ł  XX S a l e z j a n ó w

wvkonn)e solidnie, terminowo 1 tanio: Instalacje wodociagi-we
j e le k tr y c zn e , o k u c ia  o k łe n  i d rzw i, b a lk o n y , b a lu s trad y , o b r o d z e ­

n ia  cm en ta rn e , ta lu a je  d o  d r z w i i  o k ie n  s k le p o w y c h  tu d z ie ż  w sze l­

k ie  rep a ra c je .

Z A K Ł A D

K A M I E N I A R S K I
W y k o n y w a :

Rototy marmurowe gr.-ltowa « 
pisakowe? 1 reperacje takowyett 

Ceny k?nknreneyjna.
Howj-SwUl Nr. 31 Tlu lfi .145-92.

CARMEN
p a rta  p ro s z e k  i  
e l ik s ir  f irm y  P e r ­

fu m er ie  d ’O r ie n t  

tą  zn a k o m ite  o d  daw n a  w y p ró ­

b ow an e  ś ro d k i d o  p ie lę g n o w a n ia  

zębów .

Żądać w  sk ład ach  a p te c zn y ch  
i p e r fu m erja ch .

BIAŁE ZĘBY-czyste usta
zdobli katd twarz, łwlefr od- 
decn Jesf oznaka zdrowia. Przy 
codziennym użyciu .ano 1 wie­
czorem pasty lub pru.zku 1 eliksiru 
C a r n i e n  wszystko tu osiąg­
niesz. PARI D-ORIEM1 WAR­

SZAWA.

„ W i e l k a  O K A Z J A "
K U P N A  I SPRZEDAŻY 

Antyków, dzieł sztuki, 
mebli i obrazów

«  WENTkaWS-ll
.■ n a  Kr. 12 tel. 1/0-99

3Taine dla Pań!
W ielki wybór futer, palt 
zimuwych i jesiennych 

najtaniej poleca

B i r .  U n k i e w l c z

ul. Hoża N i. 54 m 2.

M a t k o ,  t y l k o  
puder, mydfo i krem 
BEBE SZOFMANA

uczyn ią  tw e dziecko  

zd ro w em  i kw itnącem .

MIESZKANIOWE 
I KU U. 1Ł N N EP I E C E  S S R A J B E R A

Mocna I trwała .onstrukciw stała hermetyczność,
a skutkiem tego 5C°/0 osrcrz-nośc opału w porówna­
ni! no wszystkich pieców kaflowych, Zbieżność corocz­

nych iromomow.
K A R O L  S Z R A J B E R

Warszawa, ul. OrOtaOm 35. m l. 320-33.

2 ! P ł a  s k i  Z E G A R E  K !

Z WIECZNEM NIETkUtąCEM SIE SZKŁEM. 
N o w y  w y n a l a z e k l !  tylko 7,50.

W y s y ła m y  pocztą  za  za lic zen iem  e l e g a n c k i  
z e g a rek  n ik lo w y  6. .C h ron om etr* . —  Chód d źw ię c zn y  na ka­
m ien iach . “W y re g u lo w a n e  do m inw ty z g w a ra n c ją  za  dob ry  
chód  na 8 lat. L e p s ze g o  gatunku: 9.50, 11.50, 15, 18, 21, 25, 
35, 40, 45, 51, 60 i 65 zł. N a  ręk ę  z  p ask iem  14, 17, 20, 25,

\ 30, 35, 40, 50 i  57 z ł. Z  fra n cu sk iego  n o w eg o  zło ta  .PJacke 
i D ’or* n iczem  się n ie  różn i od  p ra w d z iw e g o  z ło ta  14 kar. 

15.50, 2 szt, 30, 3 szt. 44 zL, rę c zn e  z pask iem  lep szego  ga ­
tunku 20, 25, 37, 45, 55, 65 zł. B u dzik i s to łow e  15, 17 i 20 
le p s ze go  gatunku 25, 30 i 40 zł. Ł ań cu szk i z n o w eg o  złota  po 
zŁ 2.15, 3, 3.75, 4.85 i 6 zł. Z a  k oszta  p rze s y łk i i o p ak ow an ie  

p łaci kupu jący.

Fabr. Sk ład  G en ew sk ich  Z e g a rk ó w  .M O N T R E *  W A R S Z A W A ,  S IE N N A  27. O ddzia ł 12. 

F irm a  eg zys tu je  od  roku  1900. N ag rod zon a  w ie lom a  z ło łem i m eda lam i i k rzy fa m i. Za 

dob roć  n aszych  z e g a rk ó w  o trzym u jem y  setk i lis tó w  d zJękczynny Cjj

I I C D I  C a o l l d n a  i w H a n t a J I  
I f l L D L L  W y b ó r  w i e l k l l

S yp ia ln ie , Jadaln ie, g a b in e ty . K re ­
d en sy , sto ły , k rzes ła . O tom a n y , 
ta p c za n y , k o z e tk i.  B ry s to lk l, o k a ­
z y jn e  s a lo n y  I k o m p le ty  k lu b o w e  
G o tó w k ą , r a t a m i .  D o g o d n o  w a­

ru n k i.

j F  L  O  R  I O  A  „ .
C h m ie ln a  41, r ó g  M a r s  Kalkow a k le j-

Krawiec męski 
A . K O W A L E W S K I
Warszaw.., Krucza 34, 
pierwsza pięt.-o, from r 

tel. 128-01.
Poleca wykwintną robotą z 
własnych i domierzonych 
marerjiłów, Solidny mudzie- 

lamy kredytu.

K r a w i e c t w o  d l a  z n a w c i - w

Robota elegancka tania. 
Dobi ; dodatki. Kredyt pod­

ług buóżeiu.

St. Szulęcki
W A R S 2 A M  

Mokotowska 71 m. 45, I p.

W I T O U ^ L ’ :
g o d n i e j s z e  i n a j t a n i e j  
Przerabtaołe i reparacja fu­
ter, fasony modne, robot- 
sołidn i. f.acpryyk, Nowo­
grodzka 27, .yieion 2,9-08.

Mfeiycinu Skład Po.l'Toch 
1 Trykotaży

F r a n c i s z e k  K R A K O W I A K

Warszawa, Chmielna 30 
w p ro s t h o te lu  R oya l. TeL  179-53 

P o l e c a  w y ro b y  w łasn e j fa b r y ­
k ac ji p o  c en a ch  fa b ry c zn y ch .

iw
Kapelisze

t z s p K i  

męskie 
KAROl  SiEStlkft u l.T ręŁdcka ll.

F a b r y c z n e  S k ł a d y  M e b rl  

N .  K L A S M 9 A
Warszawa., ór; wia Nr. 2 

i Chmiein* 6.
P o le ca  m eb le  gw a ran tow an e j d o ­
b ro c i: s yp ia ln ie , s to łow e , gab inety , 

sa lon y  o ra z  p o je d y ń c z e  sztuk i: 

s za fy , k red en sy , b ib ljo te k l,  b iu rk a  

s to ły ,  o ra z  w y ro b y  ta p łc e r s k ie  i L  p 

C e n y  n isk ie .

S p r z e d a ż  ta k że  na raty.

Warszawskie Zakbdy Konfekcyjne
«p. * ogr. edp.

BltiMi v» Waiszawjs, ul. Podwalu 15
UlaPony 101-80 I 338 22.

W ł a s n e  w y t w ó r n i e :  O d z ie ż  
k o n fek cy jn a , o d z ie ż  tech n iczn a , 
b ie lizn a  a p o rtow a , u m u n d u row an ia .

Nft RftTI I ZA CPTOWKFU

w y k w i n t n e  u b i o r y  
m ę s k i e

poleca fim.a:

CZYiEWSKI Złotr 15.

C PIEL U NI KI 
1 M.C0W E 
KAPELUSŁe 
PILŚNIOWE, 

r  WŁOCH A l i
oroz czapki sportowe 

i  uczniowskie 

p o l e c a ł

P O C H M A R A
ZGODA 3. TEL. 70-24.

Ceny konkurencyjne. M a g f t T y n  K o n f e k c j e
męskiej, damskiej oraz trykotaży. ^ ie ik i wvbói Pończoch

I Y 6 M 1 J H T  i U i K K I E W I C ł

Warszawa, Plac Trzech Krzyży 18.
D la  W ie le b n e g o  D u ch o w ień s tw a  I c z io ń  k o  w  L ig i  K a to l ic k ie j  

10 p r o c e n t  raba tu .

n / i  R / 5 - n r  p 0 5  Z ł i  t y p n i o w o !  N A  R A - r v

Wyżymaczk' amerykLrSłde płate.y Norblina i Fra- 
geta, lerwisy stołowe, szkło 1 porcelana, naczynia 

ału.ninjowe.

„ W Y G O D A "

M a iP / ,a łk o w sk a  N r .  38 m . 20. I I - g a  n ran ia .

Jadany n t i r z e ś c i j a n s k i
LMOM POŃCZO SZNICZY

'■JU A N  CYBULSKI
S a r in .. ) ,  Nowy Świat 3&. Tetef™ 148-H,. 

poleca pończochy, skarpetki 
i reformy w w „jlkkn wyborze.

M E D A L E  Z Ł O T E )

Pet-iuodrg 1916r.. ila(K-.i 1927:. 
O R T O P E D L

A N T .  K U G L E R
M4RS ŻUKOWSKA Nr. 42

W M o n  14S -S 3 .

Poleca najnow­
szych ulepszeń:

p ro tozy , aparaty 
ortopedyczne, pa­
sy  b r z u s z n e  i 
p r zep u ki i  nowe,  
wkładki na płaską 
Stopę i o b u w i e  

ortopedyczne.

Obuwia 
L e c z n i c z e

( ł a g o d z ą c e  
dolegliwości 

guzów d n a- 
wych 1 prostu- 
|j ą c e paluch)

p o le c a  zak ład  

o r to p ed y c zn y .

K U G L c i ł
Marszałkowska 42 tel. 146-52 
M*:dale złote: 1916 r.. 1927 r. 

Firma kafolick..

BUTY ZDROWIA
w flt m y w a ,

S Z E V 'Ż  L łT T O P E D Y S T A

A.Br̂ UACKI
£lekT.rro*m a 19.

.ORTOPEDIA”
Protezy 
nowoczesne 

Pasy
le c z n ic z e  

R u p tu ro w e  
b a n d a ż e  

G u m o w e  
p o ń c z o c h y  
“ OLECA

W.Lactiowicz
W arszawa

marszu/bo jk« t23

Furty la klery l elwmtlotła

Z d z i s ł a w  C u d n i ik i

W a r s z a w a ,  F o d - w a i t  1 3  

teL 355-22 i 191-80.

NA R A iT  I ZA GOT0WKĘ
W  ? •tata- pk dsiiMfcle, mą- 

Se, uu ow dę, dztecięce otu 
k o n f lU ^ e  d m .)

p . c i  w i n '  -

t w ą  Jrwfcj u ) ) , !

L. S z a j t o r * . B r a d a  5.

KMĘSKJC C. Borfcowsk:
W  W a rs za w ie , M a rsza łk o w sk a  39-a.

T e le fo n  255-95,

P r z y jm u je  obsta łu ttk ! z  w ła sn ych
X p o w ie r z o n y c h  m aterja łów , 

p o  c en ach  p rzy s tęp n y ch . 
S o l i d n y m  u d z ie la m y  k r e d y t u .

SZKOŁA KROJU
p rz y jm u ję  za p is y , c o d z ie n n ie  p r z y ­

je zd n y m  lo cu m  na m ie js c a

Czestow Kurowski
H a r a r y r  U b t e r u w  M t i k i r t

W a r s z a w a  
Wspólna 3' Tel. 101-70.

Z a k ł a d  K r a w l e r k l

JAN ŚHIEGUIA
UL. NO W O G RO D ZKA  25.
P o le c a  w yk w in tn ą  ro b o tę  ze  sw o ­
ich  I z  p o w ie r z o n y c h  m a terja łów . 

S oU dn ym  u d z ie  te k red y tu .

Znany Zakhd Krawl‘tol'1

S T .  N O W A K O W S K I E G O

Nufry-śurtą1 Nr. 62. Tełefor 218-33.
p o le ca  n a jn o w sze  fa son y . P r z y jm u ­
je  za m ó w ien ia  z w ła sn y ch  i p o w ie ­
r z o n y c h  m a te r ja łów  I w s z e lk ie  r o ­
b o ty  w za k res  k ra w ie c tw a  w c h o ­
d zące . C E N  y  P R Z Y S T Ę P N E .

K R  A  W  E C  M Ę S K I

W ł a d y s i s w  Go d l e ws k i
W a rs za w a , N o w o g ro d z k a  11* m. 13. 

T e le fo n  406-6L

P r z y jm u je  w s z e lk ie  ob s ta lu n k l z  
w ła sn ych  i p o w ie r z o n y c h  m a te r ja ­

łów .
C en y  p rzy s tęp n e .

T A P I C E R - D E K O R A T O R

P rz y jm u je  rob o ty  I p r z e r ó b k i po 
w y ją tk o w o  n isk ich  cen ach  I ty lk o  
w p ie rw s zo r z ę d n y m  gatunku  kan a ­
p y  i fo te le  K L U B O W E , k ry te  skó­
rą, w s z e lk ie  m i in a te r jam l, o tom a ­
n y. ta p c za n y , k o ze ty , m a tera ce  go­

tow e  i na obs ta lu n k i. 
T e le fo n  533-73*

G ilz y  p a ten tow an e  *  p b d w ó jn ą  

w a tk ą  „ D A N D Y "  p a ten t N f .H A  

P o ls k ie j  w y tw ó rn i g il*

„ z  n  i  c  z »

B fonM m r S n r to e iH  l S -k i
N tra ta n , hrrwaJkt«ika 49, tai. ib 2 -4 l

S t e f a n  K l e w i n ,
Waczawa Cltrałslna 27, telef. 161-83 

P O L E C A  H .O N F E K C J E  M Ę S 1 .Ą  

o ra z  t r y k o ta ż e ,  d a m s k ie  re fo rm y , 

p o ń c zo c h y  i r ę k a w ic zk i,  p o  c en ach  

p rzy s tęp n y ch .

N O W O C Z E S N A  W Y T W Ó R N I A

STEMPLI I KLISZ
k a u c z u k o w y c h  

Z. GASIOJłOWSKI
W <11 iZ~WA. ul. ŻYTNIA 27

PANIE! P Z Y J D Z C I !

CltnrielnN 32 -24
C ze rw iń s k a  I p. n a p r z e c iw  b . am y. 
E le g a n c k ie  r ó ż n o k o lo r o w e  K A P E ­
L U S Z E  m o d e lo w e . D la  pań  *  u p lę -  
ten ri w ło sa m i a p e c ja ln e  w yk o n a n ie . 
P r z e r ó b k i .  O k a z a n ie  n in ie js z e g o  

10 p ro c en t z n i ż k i

FUTRr. u  raty 1'jjł-
M n i n M

p rz y jm u je  w s z e lk ie  ro b o ty  z  w is i ­
n y ch  1 p o w ie r z o n y c h  Euler '

M .  L A C H O W IC Z
Chlodnt 8 m. i3, tel- 283-39-

PrńRA W1ZCZKI
ttjMtmfe tperftPtf iM nd pL ■—

s .  k u n M d  i  r .  i j , 4 t  

H m  óJWit U  V  N M B L  

T eL 1*0

F I I T R A  W i e i k i w 5 s * .
N w  I  I ł M  n a j n o w s  z  y  :h

modeli pa r ysk i ch .  Ce a y  
przystępne W a r u n k i  d o ,.

M .  P I ( ‘ ? I O W S l l i
C h M le h M  3 6 ,  T a l ,  6 7 - 5 1

MEBLZg o t o w )  O ' 1 
nazam _»ie- 
n i i  s t o t e » <  

syp -Mr gabinetowe, solid­
ny urna R A T Y ,v v ł«ó n  ntaa- 
t,ej. poleca F U r t a l k m l l

W i l c z a  2 0  r ó g  K r a c Ł e j
| «X J .

m abooftawą.
HEBlE LWSUSOWŁ OWfctaty, i
n ie , s y p ia ln ie ,  sa lon y  
riOccm e, k lu b o w e  g a rn itu ry  
rża n e  n o w e  i o k a zy jn e . W y b ó r  p ię ­
k n ych  k o m p le tó w  okaz yjn y c h  pm  
n ie b y w a le  rr lzk lch  cenacik  Aeos f b «  
tów k ą .— P r o s z ę  ip ra w d sh 3
a fn le  od p ow icd ż ia tik yw i — ąfahsw y 
k red y t . K ru cza  M  S T B F  A M S K t  

P r o s im y  a d re s  z a c h o w a ć

U C D I  t  C E M Y w y j ą t k o w o i * * :  
I t łC D L L i  k i t  le c z  go tów k ą . ( h » i  
s z ę  sp ra w d z ić ) S y p ia ln ie , jaóh tnhg 
g a b in e ty , sa io n ó w  wyfaóa. p o je d y ń *  
c i e  s z tu k i. S p e c ja in o ić :  g a rn H k r f 
k lu b o w e  ty lk o  p ie rw c a o rzę d tH i rw  
b o ty , k ry te  D a jiep sze iB i skórmmf 
o tom an  w yb ó r , k o z e tk i, ta p c za n y  

E w en tu a ln ie  o d p o w ie d z ł i lw y *  
c z ę ś c io w y  k red y t. H O Ż A  3L

Meble kudrenBt
■

la k ie ro w a n e  em a lją  gw aran tow m M  
su ch e w  w ie lk im  w yb orw e  o r y f l -

n a ln y c h  m o d e li  ]

N A J W IĘ K S Z A  K R A J O W A  W Y T ­

W Ó R N IA  K O E R P E L  W fflR IA  m  

T E L E F O N Y  4 3 ł- «4  I  ̂ ;

FatKykt lustar i szttfsmU szn 

B  ■■ c . i  S i

W arszaw a , S o le c  77, tek  156-OB
. f 4>.-

Lu stra  m eb lo w e  I g a la a te r y jo e  
s zk ła  t e c h n ic zn e  o ra z  w s z e lk ie  r e -  
b o ty  w za k res  s zk la rs tw a  w chu  

d ^ c e .  /-?

Pracownia 
Artystycrna ■ Rz KaariimusKi

K. R. K O Z I Ń S K I E 6 U
■I. P »w ą*ow «k »2S  ( t i l  7 B  ( "i IJ ł U w
przy buice tramwajów ełsWr. W orm M , 
te l 96-52. Kozto n * k w i  P .1 Ł  m t L  

P o m n ik i z  gran itu , im u ia iM « i  jtea - 
sk ow ca . B u d ow a  g ro b ó w  i  ro b o ty  

b u d ow lan e .

Optyk Lir.2r¥ka«*!P
s to su je  s7,kła A R O S C O P łC ,  U J -  
re  zu p e łn ie  n ie  m ęc rą  o c r u. j e n  
t e ż  w y k o n u je  su m ien n ie  t t ^ p ł y  
pp. le k a r z y , o ra z  w s z d k ś e  r e p e ­
ra c je  ta n io , d o b r z e  i  na P o c z e ­
kaniu. Optyk A. REDZKL

S z p i t a l n a  1C

O P T Y K

ST. KUSZIC17 K p u
W arasitra . Nowy-SwW  IS.

w podwónt gazłr d « o  
„PAN*.

C E N A  N U M E R U  w Warszawie Ina warazi skich dworcach kolrjowych 2 0  groity. Przedpłata miesięcznie w W arsziw le i na reowtnet* 4  i  U> « t  ran ie j

CENV OGŁCSZFiN: Za wyaofcoLĆ 1 milłm. Infc ca jego miejsce, okład 5-srpaltowy: w tekście 60  gt., za tekstew 50 gr.. wrmłank: 1 d . 50 g*. TlilinrT M jirfrn  i j  9k 0 .  
Drobne za wyraz 20  gr. Poszukiwanie i zaofi rrowanie pracy 5(J$ taniej. Ogłoszeni? tabelaryczne i fantazyjne skośne o 502  dsortaj.

Ogloszea la F iz y im jje  n (  ty lko  za g s t to k c ,

A d r ^ f  R e d a k c ji ,  A d m in is t r a c j i  i E k s p e d y c ji  K r a L  P n e d flN . 7 1 . T e le fo n  l e d a k l f i  5 0 S -S 9 , f l l l u l l l  111 l i  2 4 9 1 9  K  i  4  W S R .



U w a g a! p arn e g o sp o d y n ie !
NxE PRZEPŁACAĆ ZA RYBY NA WIGii^jjg!

W  okresie przedświątecznym 
ceny lyb zazwyczaj wykazywały 
tendencję zwyżkową. W  tym roku 
.yoóec przewidywanych zwiększo­
nych transportów ryb z Sowietów, 
W ig ie r  i Estonji sytuacja na rynku 
rybnym w okresie przedświątecz­
nym powinna wykazać tendencję 
zniżkową. Jak się , dowiadujemy, 

, Kom itet Ekonomiczny ucirwalil 
podobtru na jedaem z ostatnich 
swych posiedzeń zezwolenie na 
przywóz 150 w agonów  ryb m rożo­
nych w  grudniu z Sowietów.

W  sprawie sytuacji na rynku 
rybnym w W arszaw ie oaDyło stę w 
Kom isarjacie Rządu posiedzenie, 
na którem stwierdzono że obecna

cena rynkowa ryb powinoa 00- 
niżyć się w  okresie przedświątecz­
nym z powodu spodziewanej więk­
szej podaży ryb zagranicznych. 
W obec tego postanowiono, że ceny 
ryb obowiązujące obecnie, n k  bę­
dą traktowane jako ceny orjenta- 
cyjne. w  okresie przedświątecznym. 
Postanow iono dalej, że obecne ce­
ny rynkowe na ryby w  żadnym w y­
padku nie mogą w  okresie pi zed- 
świątecznym ulec zwyżce i wyda­
no odpowiednie rostruscje orga­
nom policji państwowej.

W  ten sposót kupcy, handlują­
cy ryoami, nie bęaą ograniczeń w 
obniżeniu cen.

Z Kix4 O T£ATR O W
ŚW IATOW ID: Trzykrotną wese­
le (Paramount, reż Fleming. M u­
zyka Zan.ecuick). Przedstawienie 

dla prasy

Ze sporadycznych scen z teg„ i 
szeregu innych filmów 1 łożemy już 
mniej więcej wywnioskować, gdzie 
d ź„ ięk będzie twórczy, gdzie akom­
paniamentem, a gaz.e sianie Jię prze­
dłożeniem sceny niemej. Naturalnie 
największe sztuką zawsze będzie ide­
alna i konieczna, z por ktu widzenia 
wymogu. catości, synchronizacja 
dźwięku z obrazem. Po/atem nasuwa­
ją  się jaskrawe możliwości . kspery- 
mentowa,,ia z poszczególną częścią 
obrazu: słuchową 1 wzrokową. Bęazie 
można, ip. przedl_żyć jam  obraz a 
najdalszą konsekwencję jego wypro­
wadzić w  sferze dźwięków. Mieliśmy 
taki *rafny cnwyt w  „Trzykrotnem 
weselu", kiedy kochankowie żegnają 
Się, ii rosnący hs rmidei wokalny 
oznajmia groźną chwilę odjazdu na 
front. Obraz przytulonycn do siebie 
młodych, nie zmienia się, a obowiązu­
jącą —  przedewszys driem w  riknie 
za&>da montażu skrupia się z sukce­
sem ra  „scenerji” dźwiękowej.

Obraz p  chodzi z gatunku znanych 
pod firm ą: Cohn i Kelly Konstruk­
cja, j"ak we v.szystkich ażwięKowcah, 
rozwlekła . niepotrzebnie uwzględni i 
przyjazd Lew/ego do Nowego Jorku, 
urodzenie się bohatera i wiele innych 
jeszcze wydarzeń. Klepie się w  tyni 
film ie pacyfizm po ramieniu, mówi 
się o jednym celu wszystkich ludzi na 
swiecie. Dalej odkrywa się atmosferę 
żydowskiego domu mieszczańskiego w 
sposób ordynarny. Chytrość chodzi 
tu w  parze z ckliwoćcią dla zdobyczy 
i tradycji rasy. Pan Lewy, to brzydki 
typ szowinisty. Jego nienawiść do 
Irlaadkł ugruntowana jest nie zaka­
zem moralnym, ale jakimś dzikim 
separat 'zmem semickim.

Cały ten film  tkwi w  sosie inter' 
nacjouabtym, ale ten soe czuć cebulą. 
Choć me upoważriem, zwracamy 
uwagi, iż coraz częściej film y żydow­
skie to satyry na naród wybrany.

H

Z TEATRÓ W
’ Z T E A T R U  W IE LK IE G O  

IJO LA  P IO T R A  R Y T L A  
Teatr W ielki wystąpił w  sobotę z 

premjerą nowej opery polskiej, mia­
nowicie Ijo łi P. Rytla. Autor utalen­
towany kompozytor poomntów sym fo­
nicznych i ceniony przyterr krytyk 
muzyczny oraz pedagog da* w  swem 
ostatniem dziele muzykę szczerą o 
pięknych natchnionych pomysłach. —  
Cigraniczając się na razie do tej kró­
tkiej wzmianki, zaznaczamy, że Ijola 
doznała jaknajżyczliwszego przyję­
cia, a obecnemu na san kompozytoro­
w i urządzono gorącą owację.

J. Gl.

m p

Program Polskiego Rad jo  na ■wto­
rek, dnia l ” -go b. m.: ,

W A R S Z A W A : 1£ 05— 13.10 Ra-
djowy poranek szkolny. 1545 Chwil­
ka lotnicza. 16.15— 17.15 Muzyku. 
17.15 Wśród nowych wynalazków. 
17-45 Koncert popularny. 1845 Roz 
maitosci. 19.50 Transm, z Opery P o ­
znańskiej

K R A K Ó W : 12.05— 17.15 Koncert 
gramof TT..45 Transm. z Warsz. 18.45 
Rozmaitości. 19.20— 19.45 Odczyi p. 
t.: Gusła i czary luau rumuńskiego. 
19.50— 24.00 Transm. z Poznania i 
Warsz.

PO ZN A Ń ; 13.05— 14.00 Koncert 
gramof, 16.50 —17.05 Rozrywki umy­
słowe. 17445— 17.45 Kurs średni ję ­
zyka franc. 17 45— 18.45 Transm. z 
Warsz. 19.05— 19.30 Intórludjurr muz. 
19.30— 19.50 Odczy p. t.: Polskie
szkoły za kordonem. 19.50— 22.30 
Transm. z Pozn.

K A TO W IC E : 10.00 Transm. z Ka­
tedry św. Piotra i Puwia w  Katowi­
cach. 12.05— 13.00 Koncert gramof. 
16.20— 17.15 Koncert gramof. 17 15 
— 17.45 Ogrocaiik śląski. 17.45— 18.45 
Koncert z Warsa 19.05— 19.10 Kom. 
harcerskie. 19.10— 19 £5  Intermezzo 
muzyczne. 19.25— 19.50 Odkrycia zda­
rzenia 1 ludzie. 19.50 Transm. z Pozn.

W IL N O : 124)5— 13.10 Porai ek
muzyki popal. 16J 5— 17.00 Muzyku 
gram. 17.OC—17.15 Chwilka litewska.

iis  ■  nutu®*  iitwium ■  wsiiiin ■  iiiimu

Wieści z kraju
(O d  własnych norispondentó*) .

KRONIKA l w o w s k a

S<amsławów. O.iogdaj pozr awn 
się życia wystrzałem z  karabinu w  
biurze komisarjatu P. P. pizodownik 
Adam Szpak. Śmierć nastąpiła mo­
mentalnie. Przyczyną samobójstwa 
były niesnaski rodzinne na tle mająt- 
kewun. 1 ..........  ......  ■

W gminie Dryszczów pow. roha- 
tyńskiego podpalił gospodarz Stełan 
Teresiuk z H.iiicza stajnię Stefana Re- 
pucy, Skutkiem czego pożar pochionąt 
niei/lko zabudowania lecz i sąsiednie 
budynki wyrządzając szkodę na prte- 
szk> 16X100 zł. Po  dokonaniu tego 
czynu Trresiuk zbieg! do Hnilcza 
gdzie napadł i poranił nożem Klemen­
tynę rrytułę, poczem zadał sobie kil­
ka ran w  brzuch, poderżnął sobie 
gardło, a wreszci wskui.zył do studni, 
gdzie utonął.

.... Borysław. Do biura firmy Kom 
w Bor/siawiu t.łamali się ubiegłej no­
cy niewykryci dotychczas sprawcy i, 
po rozbiciu kasy ogniotrwałej, skra­
dli na szkodę ifnny około 10.000 zł. j
1.000 dolarów amerykańskich. Wła­
mywaczom udało się zbiec.

Kołomyja. Na bruku kołomyj skini 
znany był ze swej eriergji egzekutor 
podatkowy, nazwiskiem Burzany, któ­
rego jeanak podejrzewa^, źe sprze­
niewierza wyegz.:wowane u płatników 
pieniądze. Frzrprou adzono rewizję 
ksiąg jeanak w trakcie badania aktów 
Burzany zbiegł ao Czechosłowacji. 
Stwierdzono, że zdefraudował ponad

1745— 17.45 Audycja dla dzieci. 17.45 
— 18.45 Transm. z Warsz. 18.45—  

19.10 O pani dla pani. 19.10—  -19.30 
Kurs literatury polskiej. 19.30— 12.45 
Lekcja niemieckiego 19.50— 23.00 
Transm. z Poznania i Warsz.

Z A G R A N IC Z N E . 19.00 Musk-wti. 
Popow. Cyrulik Sewilski —  opera 
Rossiniego. 19.30 Lipsk. Madairy* But- 
terfly —  opert Pucciniego. 19.45 Bu­
dapeszt. Koncert ku czci Beetho*eiia.
20.00 Wiedeń. Koncero symi. 20.00 
Bem . Oszukany Kadl —  opera Diu­
cka. 20.15 Koenigsumsterkausen. A  
Basso Porto —  opera I Spinellego 
20.30 Wroeław. Koncert Filh. 20.30 
Turyn. Koncert symf. 21.00 Buka­
reszt. Koncert symf. 21.00 Paryż. 
Don Kiszot —  opera Massenetr. 21.02 
R*ym. Manon Lescaut —  opera Puc­
ciniego. 21.20 Daventry. The Prisoner 
o f Zei.da —  słuchów.

MAGAZYN UBITOdW HESKICH
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KRONIKA p o m o r s k a
i 'i- l

Gręboeiu. Ks. proboszcz Józef 
Janiszewski w Giębocuitt został od ­
znaczmy • orderem Polonia Restita 
ta” . Ks. proŁ. JamszewsK. many jest 
szeroko ze swej pracy społecznej, pu­
blicystycznej jako redaktor „Nowego 
Przyjaciela Ludu” , autor szereg-/ po­
pularnych gawęd ludowych. (Sey).

Nakło W  dnit 8 b) m. Sodaucja 
Mai fińska przy miejsbpweat gimna­
zjum m ządzila uroczyst' akademję kn 
uczczeniu SO-lec." kapłaństwa Ojca 
św. Piusa XI. Przy  szczelnie wypeł­
nionej sali przemówił w  gorących sło­
wach ks. prof Stcdzmski kreśląc dro­
gą nam postać Ojca św., jiodnoszą' 
Jego zasługi. Dalszą część programu 
wi pełniły picdjkcje muzyczno-wokal­
ne. ęSey)

Bydgoszcz. Teatr Miejski w  Byd­
goszcz, wystawił „Wid, na "Moniuszki. 
W  wykonaniu orały udział chór mę­
ski „Echo” i żeńskie chór, „Harmo- 
nja” oraz „Dzwon”. Część muzyczną 
opracowała orkiestra 62 p. p. Poiiłi- 
mo takiej n.ejednołitości, bc aż czte­
rech dyrygentów pracowało nad przy­
gotowaniem tego „spanialegc dzieła, 
premjerą „Widm” wypadła nadzwy­
czaj pięknie, ściągając tłum) publicz­
ności. (Sey), 1

KRONIKA KRAKOWSKA
Kraków. Wczoraj jxnołudniu za- 

kończył się tutaj dwudniowy zjazc 
naukowy przedstawicieli Czechcsio 
wacji, Rumunji i Polsld, zorganizo­
wany p.zez Państwowa Radę Ochro­
ny Przyrody dia omówienia zagadnier 
ocumny przyrody wogóle, oraz par 
ków narodowych, położnych na 
wspólnych granicach tych państw w 
szczególnści. Przedmiotem obrad by 
k> opracowanie zasad organizacj 
przyszłych pogranicznych parKÓw na 
rodowych w Tatrach, Pieninach, Czar 
Doborze i na Babiej Górze, oraz stwo 
rzen.e stałej komisji jx>rozumiewaw- 
czej trzech jjaństw w sprawach ochro­
ny przjrodj :

Grono piań m. Krakowa ofiarowało 
kościołowi Marjackiemu Wapaniały 
dywan, ręcznie tkany, o pow.crzchn 
36 m. kw.

KRONIKA ŚLĄSKA

Katowice Z  powodu sp.zedaży 
majątku rycerskiego Ryrmej, zwłok, 
zmarłych właścicieli rotmistrza Ko- 
rzyckiego, jego zony i syna miały być 
przeniesione do gT ibowca rodzinnego 
Koszyckich w pow. raciborskim.

Gdy onegdaj w  towarzystwie 
przedstawicieli wtaaz o.morzone, gro­
bowiec, okazałe się, iż dołne desk 
trumny rotwist^a KoszytdcitgO, zmar­
łego przed 9 taty, rzekomo na ucrar 
serca, były wyłamane, zaś zwłoki le­
żały z twarzą tia dól i wyciągniętymi 
rękoma.

Ponieważ nic nie wskazuje na to, 
i  by zwłoki zostały < ibraboware, pozo­
staje jedynie możliwość, iż rotmistrz 
Koszycki zosta1 pod.owany w letargu 
i obudził się w trumnie. Wypaoek 
len wywołał w  okolicy wstrząsające 
.ważenie.

K r e n i k a  - W a r s z a w s k a

F r m s  prasowy
REDAKTOR „ABC“ STANIE 

PRZED SĄDEM.
Prokurator przy Sądzie Okręgo­

wym w  Warszawie wniósł akt oskar­
żenia przeciwno redaktorowi odpowie­
dzialnemu „A . B. C.” Janowi Som- 
merowi za umieszczenie w  Nr. 350 z 
dnia 12 grudni; 192? r. artykułu p. 
t . : „Ś\ 'iadkowie obrony w  procesie 
redaktora Niemojewskiego przepro­
wadzili dowód prawdy o głośnych za j­
ściach w  Mostach Wielkich. Za wy­
drukowanie 200 zł. za przedruk 3 
miesiące więzienia”. ,

W  artykule tym oskarżony w  spo­
sób tendencyjnie niezgodny z praw­
da poaał, ze sąd dosg /dt dc przekona­
nia, ii. świaditowie obrony przeprowa­
dził: dowód prav dy oraz tendencyjnie 
skomentował fakt skazania reaakto- 
ra Niemojewskiego i innycft. Rozpra­
wa przeciwko reual.torowi , feommero- 
wf wyznaćzonf zustałr na ć-ień 19 
grudnia r. fa,

52r

2 koła medyków
U N IW E R S Y T E T U  w a k s z .
W  sali Anatomicum odoyło się 

doroczne walne zebranie Koła  M e ■ 
dyków S. U. W . P rzy jęto  sprawo­
zdanie ustępującego Zarzadu i po 
rzeczowej dyskusji zebranie UGzie- 
liło mu absolutorjum oraz doko­
nało wyboru nowych władz.

Prezesem został p. J. Juraczyń- 
ski. D o  Zarządu weszli pp .: J.
Bryczek, J. Zembrzuski, P. N irkra- 
szewicz, A . From owicz, J. Puchal­
ski, H . Rosenówna, W . Jaroszyń­

ski, J. Zanski P. W ieczorkiew icz, 
M. Kaczytiski, S. Vegtt, M .'Sereiii, 
S. Chorzewski, W . Szawdyn, W . 
Uszycki, T. Stępniewski.

" D o Kom isji Kontrolu jącej we­
szli: W . Odzywolski, J Stokowska, 
A. Maciejewski i nni.

Na zebraniu tem przeszedł wnio­
sek olbrzymia większością głosów 
o doniosłem znaczeniu dla medy­
ków, polecający władzom koła po­
czynienia kroków, celem prze­
kształcenia Koła  M edyków  w  sa­
modzielne Tow arzystw o Samopo­
mocowe o chaiakterze Bratniej 
Pom ocy

..W dyskusji poruszono kwestje 
dostarczania zwłoK przez Żydów  i 
Numerus Ciausus.

dla

Korespondencyjny 
kurs łeałrafny

kierowników i  lezy serów tea­
trów  ludowych 

Związek Teatrów Ludowych w 
Warszavde zorganizował 8-mio mie 
Łuęczny kurs korespondencyjny dla 
kierowników i reżyserów teatrów lu­
dowych. Kurs tón ze zrezumialycn 
przyczyr wzbudził u miłośników sce­
ny wielkie zainteresowanie. Program 
kursu obejmuje wszelkie przedmioty 
z zakresu teatrologji. Wykłady pro­
wadzone przez wybitnych • znawców 
literackich i artystycznych, daj a bo­
gaty materja* teoretyczny i prak­
tyczny. ILażdy komu dobro sceny lu­
dowej leży na sercu, u przedewszyst- 
kiem wszyscy ki irownicy i reżyserzy 
teatrów amatorskich powinni korzy­
stać z wymienionego kursu. Opłata za 
wykłady wynosi miesięcznie zł. 6.

Informacje 1 zapisy prz /j truje 
7,wiązek Teatróv' Ludowycł Vrarsza- 
wa, ul Tamką 1. - T ile f. 238-08.
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